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OPJNJA FRANCUSKA W KWESTJI 
OPTANTÓW.

Parfż. 9 sierpnia. ,,'Echo de Paris“ 
stwierdza w sprawie optantów niemiec 
kich, że władze niemieckie w sposób 
demonstracyjny uczyniły wszystko co 
leżało w ich mocy, aby powrotowi op­
tantów niemieckich do ojczyzny nadać 
charakter prześladowania i szykany, i 
aby optantów, na których przyjęcie wła 
o ze niemieckie zupełnie się nie przygo­
towały, nastroić wrogo-

Jestto nowa wskazówka, znamionują­
ca ducha panującego w Niemczech wo­
bec Polski-Państwo niemieckie nie za­
niedba niczego, by móc w świecie gło­
sić o barbarzyństwie polskiem i sko­
rzysta z każdej sposobności, by wywo­
łać zajścia i w dusząch niemieckich pod­
trzymać nienawiść wobec - Polski.

KONFERENCJA POSŁA POLSKIEGO 
W  BERLINIE Z P. STRESEMANNEM.
(Teleionem od naszego korespondenta^

W arszawa. 9 sierpnia. (G). Jak do­
noszą z Berlina, dzienniki tamtejsze po 
dają, że poseł polski w Berlinie złożył 
wizytę ministrowi spraw zagranicz­
nych . Stresemannowj. Dotychczas o 
treści rozmowy nic* nie ' wiadomo, przy 
puszczać jednak należy, że przedmio­
tem konferencji była sprawa optantów.

LUDENBORF NA WIDÓWNI.
Wiedeń. 9 sierpnia. (PAT.). „N. Wr. 

Tagblatt** donosi-z Berlina, że gen. Lu- 
dendorfi udaje się do Schneidemiihle, 
aby odbyć tu pod golem niebem wiel­
c e  zgromadzenie propagandy Styczne 
w sprawie optantów.

NIEWSKAZANY POŚPIECH.
'Paryż, 9 siepnia. (PAT.) „Petit Pa- 

]'is!en“ dowiaduje się, że ani rząd fran­
cuski ani hiszpański nie myślą obecnie 
ogłaszać /warunków pokojowych; Wo­
bec pomyślnego obrotu, jaki Wzięły wy 
darzenia w Marokku, wszelki pośpiech 
ze strony Francji nie byłby wskazany- 
Natomiast umowa francusko-hiszpańska 
przewidująca wytyczenie dwóch stref 
działania, będzie ogłoszona.

PROCES SZPIEGÓW BOLSZE­
WICKICH W BUŁGARJI.

Sofia. 9 sierpnia (PAT.) Od dwóch 
dni toczy się przed trybunałem wojen­
nym rozprawa przeciw szpiegowskiej 
organizacji bolszewickiej, działającej w 
Bułgarji Sokan Sakarog, były deputo­
wany j jeden z wpływowych członków 
partji komunistycznej zeznał jako świa­
dek, że centralny komitet partii by ł'za­
mianowany. bezpośrednio przez Mo­
skwę, która przywódcom komunistycz­
nym dostarczała środków pieniężnych.

<000 NOWYCH OFICERÓW 
SOWIECKICH.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 9 sierpnia. (G). Z Mos­
kwy donoszą: Szkoły wojskowe sowie 
ckie dostarczyły armji czerwonej 6000 
nowych oficerów. Co do ich przynale­
żności partyjnej podają dzienniki mo­
skiewskie następujące szczegóły. Co- 
nd jurniej 47 proc. nowych oficerów na­
leży do rządu szczerych komunistów, 
29 proc. przynależy wedle przekonań 
politycznych do 3 międzynarodówki, 
zaś 24 proc. jest bezpartyjnych.

Sytuacja Francji w Syrii
nie przedstawia sie zbyt groźnie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 9 sierpnia. (G). Jak do­
noszą z Paryża, dzienniki poranne 
stwierdzają zgodnie, że wiadomości o 
zajściach w Syrii zostały zagranicą 
wyolbrzymione. Prasa poranna doma­
ga się jednakże usilnie natychmiasto­
wego odwołania głównodowodzącego 
gen. Sarraila.

„Echo de Paris“ donosi, że wycofa­
nie kilku batalionów z Syrji, które w y­

słano na front marokański przyczyniło 
się do rozzuchwalenia Driizów, mogą­
cych wystawić armję w sumie około 
60.000 ludzi.

„Eclair“ domaga się stanowczo od­
wołania gen. Sarraila, „Journal** zaś 
przypomina, że Drużowie ulegając ob­
cym wpływom, dali się porwać do czy 
nu, za który spadnie na nich zasłużonaT

Litwinow u Stresemanna.
Domysły dzienników berlińskich o konferencji.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 9 sierpnia. (G). Jak do­
noszą z Berlina, minister spraw zagra 
nicznych Stresemann przyjął wczoraj 
na posłuchaniu zastępcę komisarza lu­
dowego do spraw zagr. Litwinowa, któ 
ry w powrocie z Marienbadu zatrzy­
mał się w Berlinie.

.W związku z tą naradą p. Litwino­
wa z p. Stresemannem donoszą dzien­
niki, że stosunki między Rosją sowie­
cką, a Rzeszą niemiecką, które w

ostatnim czasie były bardzo naprężone 
obecnie nieco się poprawiły. Rząd so­
wiecki zrozumiał, że cała uwaga Nie­
miec zwraca się obecnie ku Zachodowi
ze względu na toczące się rokowania 
nad układem o bezpieczeństwie. Niem­
cy dopiero po zakończeniu tych roko­
wań będą mogły przystąpić dp nowe­
go ukształtowania swych stosunków, 
z Rosją sowiecką.

Obawy liberalnej prasy angielskiej
z  powodu zjazdu Chamberlaina z  Briandem.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 9 sierpnia. (G). Jak dono 
sza z Londynu, wśród uwag, jakie za­
mieszczają dzienniki liberalne na te­
mat rokowań francusko-angielskich, 
uderza jawne wypowiedzenie obawy, 
że p.Chamberlain gotów nie podołać 

j swemu zadaniu, gdyż ma do czynienia

z tak wytrawnym ? wypróbowanym 
dyplomatą, jakim jest p. Briand.

„New Statesman“ podkreślając te 
obawy, zauważa, że w  dotychczaso­
wych rozmowach między Londynem 
a Paryżem naogół zwyciężało zawsze 
stanowisko rządu francuskiego

Bolszewickie instrukcje
dla posłów białoruskich w Sejmie polskim.

(Teiefoneir, od naszego korespondenta.)

Warszawa. 8 sierpnia. (G.) Jak do­
noszą z. Moskwy, odbyły się tam nara­
dy Centralnego Komitetu wykonawcze­
go, tzw. ClK‘a Białorusi sowieckiej pod 
przewodnictwem Adamowicza.

W rezultacie narad postanowiono; 
Żądać od białoruskiego klubu posel­
skiego w Sejmie polskim energiczniej­

szych i bardziej rewolucyjnych wystą­
pień w sprawie Białorusinów w Pol­
sce, rozpocząć akcję, zmierzającą do 
wywołania powstania na kresach pol­
skich, zażądać na ten cel kredytów z 
Moskwy i podać powyższe uchwały do 
wiadomości klubu białoruskiego w Sej­
mie polskim-

Strajk na <Ł Śląsku zlikwidowany.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 9 sierpnia. (G.) Z kół. 
zbliżonych do ministerstwa przemysłu i 
handlu donoszą, że. strajk, jaki wybuchł 
w hutach górnośląskich z powodów na­
tury raczej politycznej, niż gospodar­
czej, został 6 bm. całkowicie zlikwido­
wany.

Stanowisko rządu . w sprawie czasu 
pracy w hutach górnośląskich, jest na­
stępujące: Ustawowy dzień roboczy.zo 
stanie przywrócony we wszystkich

przedsiębiorstwach, nie będących huta­
mi w ścisłem tego słowa znaczeniu. Na 
tomiast zarówno w hutach żelaznych, 
jak cynkowych i ołowianych czas pra­
cy przedłuża się o 2 godziny dziennie, 
aż do chwili, kiedy gospodarcze sto­
sunki państwowe, względnie zmiana 
czasu pracy w hutach Rzeszy niemiec­
kiej a na G. Śląsku w szczególności, 
pozwolą na przywrócenie, w hutach 
Rzpltej ustatowego czasu pracy*.

NOWY OKRĘT POLSKIEJ 
MARYNARKI.

Hawre. 9 sierpnia. (PAT.) W obecno­
ści władz lokalnych odbyła się tu uro­
czystość poświęcenia nowego okrętu 
polskiej marynarki wojennej „WMja“, 
pozostajcącego pod dowództwem: koman 
dora Urhardta.

Na uroczystość przybył ambasador 
polski w Paryżu. Chłapowski w towa­
rzystwie attache Kleeberga i szefa woj­
skowej misji zakupów pułk- Łojke. Am­
basador Chłapowski w swem przemó­
wieniu wskazał na wysiłki, podjęte 
przez rząd polski celem utworzenia ma­
rynarki wojennej i ułatwienia budowy 
marynarki kupieckiej.

Następnie wskazał ambasador Chla' 
powski na właściwy charakter ziemi, 
którą Niemcy fałszywie nazwali kory­
tarzem gdańskim względnie korytarzem 
polskim. Ziemia ta, w rzeczywistości 
nawskórś polska, odegra wybitną rólę 
w przyszłym rozwoju marynarki pol­
skiej i w bezpośredniem połączeniu z jej 
sojuszniczką Francją.

WYNAGRODZENIE ROBOTNIKÓW 
ROLNYCH.

Warszawa. 9 sierpnia. (PAT.). Sto­
sownie do rozporządzenia ministra 
pracy Sokala z dnia 17 lipca br. zwo­
łana została z końcem tegoż miesiąca 
nadzwyczajna komisja rozjemcza, w 
celu rozpatrzenia postulatów, wyszcze 
gólmonych m memoriale: orgąnizacyj 
zawodowych robotników rolnych dla 
terenów województw': warszawskiego 
lubelskiego, kieleckiego, łódzkiego, bia 
łostockiego, poznańskiego i pomor­
skiego. W wyniku obrad komisja usta­
liła, iż jednostka obliczeniowa płacy 
dla ordynariuszy, która była stosowa­
na dotychczas w równoważniku jedne­
go cetnara żyta, nie może być niższa 
niż 25 zt  Dla pozostałych katęgoryj 
robotników rolnych dniówkowych i se 
zonowych, komisja przyznała premje, 
ze względu na konieczność wyjątkowo 
intensywnej pracy przy dokonywaniu 
tegorocznych zbiorów, niezbędnej z 
powodu panujących warunków atmo­
sferycznych.

v •

NIEBYWAŁY WYLEW NIEMNA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 9 sierpnia. (G.) Z Kowna 
donoszą o niebywałym wylewie • Nie­
mna na terenie Kowieńszczyzny. Zbio­
ry zniszczone na olbrzymiej przestrzeni.

POGODA W PONIEDZIAŁEK.
Warszawa. 9 sierpnia. (Teł. w!.). Ko­

munikat Warszawy Instytutu meteoro­
logicznego. Prawdopodobny przebieg 
pogody w dniu 10 bni... Przeważnie 
dość pogodnie, temperatura bez zna­
czniejszych zmian, słabe wiatry zacho­
dnie.

BIULETYN SPORTOWY.
Kraków. 9 sierpnia. (PAT,). Piłka 

nożna. Slavia (Koszyce) - „Wista** 1:0, 
(1:0).

Kraków. 9 sierpnia. (PAT.). Craco- 
via-Hakoah (Grać) 1:0, (1:0),

Poznań. 9 sierpnia. (PAT.). Piłka no­
żną. „Warta*‘-„Tórekves“ 2:1 (2:1) na 
korzyść „W arty“ Komerów 3:3.
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Restowie nasi
w  Karpatach.

Turka, w lipcu.

W  pierwszej ponowie lipca odbył 
się w Turce wiec posła Bieńkowskie­
go  i senatora Sicińskiego. Zebranych 
(było około 200 osób wszystkich naro­
dowości, przyczem wielka ilość Rusi­
nów przysłuchiwała się wywodom 
posłów z ogromną uwagą i zaintere- 
sowaniem. Pierwszy referował poseł 
Bieńkowski, poruszając całoksztal ' 
spraw państwowych, a w szczególno­
ści uzasadniając stanowisko Związku 
Ludowo-Na-riodłowego w sprawie re­
formy rolnej, oraz ugodjr rządu z ży­
dami. Następnie senator Skńiiski w y­
jaśniał sprawę reformy szkolnictwa, 
sprawę kredytu dla budowy względ­
nie odbudowy miast i osadnictwa.

Po obu referatach nastąpiły zażale­
nia przeciw nieprawidłowościom nie­
których organów rządowych. I tak 
między innemi gmina Mtesłniczne ża­
liła się na , wysoki wymiar podatku 
dochodowego i majątkowego przedsta 
wii&jąc obszernie umotywowane pds-

A mo. Niejaki Rołleczek, gospodarz z 
Boryni, przedstaw ił_w  jaskrawych 
barwach parcelację dóbr Liebiga, 
przy której szczególnie omijano go­
spodarzy, a pozbywano grunty tym, 
którzy nigdy nic wspólnego z rolą nie 
mieli. Również przedstawił w ciem­
nych barwach gospodarkę leśną 
w tychże dobrach. Cieśla miejscowy, 
Dymowski żalił' się na .niemożność 
nabycia materiału drzewnego najlep­
szej jakości w tutejszych tartakach, 
gdyż zarządy tartaków tłómaczą, że 
najlepsze drzewo jest tylko na w y­
wóz zagranjcę.

Pozatem poruszano jeszcze sprawę 
regulacji spraw urzędniczych, klęsk 
elementarnych, oraz subwencji, u- 
chwa.lo.nych budżetem państwowym 
na tutejsze polskie gimnazjum, które 
nie mogą dotąd trafić na miejsce 
przeznaczenia.

Wiec zakończono powzięciem rezo­
lucji, wyrażającej zaufanie przedsta­
wicielom parlamentarnym Z. L. N.

Tu również przedstawiono posłom 
szereg spraw miejscowych, m. i. spra 
wę szkód, wyrządzanych przez dziką 
zwierzynę, sprawę kwitów na szko­
dy wojenne, wydanych przez komisje 
szacunkowe, a dotychczas nie zreali­
zowanych. Na wiecu panowała atmo­
sfera bardzo poważna, wskazująca na 
możliwość i łatwość zgodnego poży-

- cia Polaków z Rusinami i zupełne za­
nikanie wpływów agitacji ukraińskiej.

Nazajutrz odbył się taki sam wiec 
we wsi Wysocko Wyżne przy udzia­
le znacznej ilości miejscowej ludności, 
a w szczególności szlachty miejsco­
wej oraz przedstawicieli okolicznych 
wsi. P rzy sposobności omawiania 
spraw miejscowych, gmina Mochnate 
i Wysocko Wyżne przedstawiły swe

- postulaty w obszernych pismach. Ni© 
zapomniane wrażenie pozostawiły na 
uczestnikach wstępne słowa tych 
pism. I tak pismo z Mochnatego za­
czynało się: „Z głębi serca witamy 
was Wielmożni Panowie Posłowie ! 
Senatorowie i życzymy najlepszego 
powodzenia i !kpraAv5ed!Mwego usta- 
wodastwa. Wielce cieszymy się, że 
Szanowni Panowie odwiedzili Karpa­
ty  i naszą okolicę, od świaka deska­
mi zabitą, a więc i tutejsi rolnicy zde­
cydowali się z najpustszej miejscowo­
ści Mochnate wnieść następującą pro- 
śbę“. W  prośbie swej poruszają: 1) 
uregulowanie podatków. by każdy 
gospodarz z góry wiedział, co ma m:i 
cić na cały rok a' płatność podatków, 
by zaczynała się od listopada tj. po 
zbiorach; 2) by wymiar podatku usku 
czniała komisja, przyczem, przy wy 
wymierzaniu dla pewnej gminy mieli­
by byćŁ obecni przedstawiciele danej 
gminy; 3) naprawa dróg powiato­
wych ; 4) uregulowanie opłat do ubez­
pieczeń a to przez odpowiednią tak- 
sakcję i Zmniejszenie rat ubezpieczeń.

Pismo Wysocka Wyżnego zaczy­
nało się od słów: „Zebrani na wiecu 
Związku Ludowo-Narodowego w W y

i
j socku Wyżnem, odbytem 6/7 1925 wy 

rażają serdeczne podziękowanie pp. 
Posłom za przybycie, do tutejszej 
gminy i złożenie sprawo zdania**.

Pismo obejmuje następnSe prośbę 1) 
o pomoc finansową z powodu klęsk 
elementarnych; 2) zwolnienie od po­
datków dochodowych niżej 30 mor- 
ków; 3) otwarcie granicy dla wywo­
zu bydła z powodu spadtku cen te­
goż; 4) dostarczenie ludności miejsco

wej tytoniu, takich gatunków, jakie 
ludność konsumuje, a nie jakie hurto­
wnik woli; 5) naprawa dróg i mo­
stów; 6) nowe wybory do szacunko­
wych przy inspektorach, 7) połączenie 
kolejowe Turki z Ławocznem; 5) spra 
wę perlustracji dotychczasowej parce 
lacji dóbr Liebiga w szczególności 
sprawę zbadania nadużyć przy par- 

| celacji majątku Liebiga w Libuchorze.

Sport.
Zawody Wanna— Pogod 3:1 (2:1) i 3:0 (2:0)

Pierwszy dzień zawodów.

We wczorajszej wzmiance o wyniku 
tego meczu zaznaczyliśmy niesłycha­
nie słabą formę gry Pogoni.

Jest to zjawisko symptomatyczne. 
Pogoń już od dłuższego czasu robi wra 
teinie drużyny przemęczonej. Znane 
walory Pogoni, jak niezwykły tempe­
rament, żywiołowość akcji i energja, 
gasną, a ich miejsce zajmuje ospałość 
i anemja, tak iż wszystkie powyższe 
nieodłączne dotychczas określenia, cha 
rakterystyki Pogdni, stają się anachro­
nizmem. Pogoń jest wyczerpana fizy­
cznie i nerwowo i w  tern tkwi przy czy 
na spadku jej sprawności i nikłość wy* 
czynów sportowych. Nieprzerwany 
szereg zawodów od wczesnej wiosny 
począwszy aż do dnia dzisiejszego był 
ponad siły drużyny o skąpym materia­
le rezerwowym. Na barki zarządu Po­
goni spada odpowiedzialność za dzisiej 
szy stan rzeczy.

W  sobotnich zawodach przeciw 
Viennie Pogoń wystąpiła bez Gorlitza, 
Garbienia i Ilaukego. Pierwszego zastą 
pił M. Kuchar, a raczej wcale go nie 
zastąpił, drugiego Urich a ostatniego 
Deutschman. Yienna grała w składzip: 
Ostriczek-Reiner, Blum-Ludwig, Hof­
man, Pichinger-Fischer, Urid.il, Ge- 
schweidl. Kurzel i Fiirst. Z reprezenta­
cyjnego składu Vienny brak było Sei- 
dla i Grafa.

Początek meczu zapowiadał się wca 
le dobrze. Zmienne ataki w pierwszych 
minutach nawet kilka ładnych biegów 
Fzabakiewicza, niebezpieczny przebój 
Wacka Kuchara i dwa ostre strzały, 
obronione pewnie i spokojnie przez 
OstriczkS W 71 pada pierwsza bram­
ka dla Yienny z dobrego wprawdzie 
taktycznie zagrania środkowego napa­
du Yienny, ale z marnego strzału, 
który był do obrony. Vienna mimo pro 
wadzenia nie może zawładnąć polem, 
Pogoń atakuje często, głównie lewą 
stroną, która zdaje się być dobrze uspo 
sobiona. Około 20‘ Bacz z ładnego bie­
gu Szabakiewicza i następującej ponim 
kombinacji Urich-Wacek strzela w y­
równywa ją cą bramkę. Ten okres za­
wodów był najlepszym o ile chodzi o 
Pogoń. Odtąd jednak Yienna z każdą 
minutą zaznacza swą przewagę, Po­
goń coraz bardziej ogranicza się do ro­
li defenzywnej, nadto bczpk-mowej i 
chaotycznej. W  34‘ zdobywa. Vienna 
drugi punkt.

Druga połowa upływa, pod znakiem 
silnej przewagi Yienny, jakkolwiek gra 
jej nie stała na wysokim poziomie. Do 
gry bezbarwnej i pozbawionej emocji 
dołącza nierzadko gra zbyt ostra. W 
37* pada ostatnia bramka dla Yienny, 
ze strzału również łatwego do obrony.

Drngl dzień zawodów.
Drugi dzień zawodów nie przyniósł 

zmiany na lepsze, zarówno pod wzglę­
dem wyniku jak i gry. Było to zresztą 
rzeczą łatwą do przewidzenia, przyczy 
na bowiem spadku formy u Pogoni nie 
należy do zjawisk rychło przemijają­
cych. Vienna uzyskała i tym razem 
zwycięstwo bez większego wysiłku i 
w sposób pewny.

Mistrz nie rozporządzał i w  tym 
dniu kompletnym składem. Na bramce 
miast Gorlitza grał Czermański w obro 
nie Olearczyk. Maura, w pomocy 
Deuttschman, Fichtel, Gulicz, w  napa­
dzie Słonecłd, Bacz, Gebartowski, W a­

cek, Szabakiewicz. W  połowie drugiej 
części gry Słonecki i Bacz wskutek od 
niesionych kontuzyj schodzą z boiska 
a miejsce ich zajmują Smaczyński i 
Urich. Yienna grała w  składzie: Ost­
riczek-Reiner, Blum-Fiirst, Pischinger, 
Ludwig-Seidl, Uridil, Geschweidl, Kur­
zel i Fischer.

Pierwszą połowę gra Vienna z wia­
trem, co pozwala jej na stalą przewagę 
Pogoń silnie zaszachowana rzadko kie 
dy przedostaje się na pole przeciwni­
ka. Gra toczy się w  obrębie pola kar­
nego Pogoni. Kilka niebezpiecznych 
strzałów Yienny broni Czermański, je­
dnak techniczne opanowanie chwytów 
bardzo często szwankuje u niego a 
piłka wylatuje mu z rąk. Rychło w y­
korzystać potrafiła ten brak- Vienna. 
Mianowicie „stary wyga** Uridil, cza­
tuje na, Czermańskiego. Sposobność 
niebawem nadchodzi. Pomocnik strze­
la, Czermański, broni lecz wypuszcza 
piłkę, którą Uridil pakuje do siatki, uzy 
skując tem dla swej drużyny prowa­
dzenie. Liczne rogi stwarzają niebezpie 
czne sytuacje pod bramką Pogoni. Je­
dna z nich Vienna wykorzystuje i ła­
dną ..główka** powiększa Uridil wynik 
do 2:0.

Po zmianie pól otrząsa się nieco Po­
goń z przewagi Yienny. Inicjatywa je­
dnak nadal u wiedeńczyków, którzy 
pewnie i szybko przedostają się na po­
le karne, tu jednak kończy się ich umie 
jętność, a następuje albo hyperkombi- 
nacja albo niecelny, strzał.

Mimo to zdobywają dzięki błędom 
Pogoni punkt trzeci. Pogoń zrywa się 
pod koniec zawodów do ataku, usiło­
wania jej z powodu kompletnego cha­
osu w linji napadu pełzną na niczem. 
Kilka strzałów broni znakomicie Ost- 
riczek.

Vienna swoimi w stęp am i nie potra­
fiła nas porwać. Daleko posunięta te­
chnika, dobra orientacja i zmysł kom­
binacyjny, rozumna współpraca z na­
padem i obroną są to niewątpliwie za­
lety, jakiemi ten najstarszy klub wie­
deński może się poszczycić. Pod tymi 
względami nie miała ona w Pogoni 
niebezpiecznego przeciwnika i zazna­
czyła bezspornie tiad naszym mist­
rzem swą wyższość. Mimo to silniej-" 
szej emocji nie dostarczyła nam ani w 
sobotę an drugiego dnia zawodów, 
akcjom bowiem Yienny brak było za­
kończenia i większej precyzji. Zdol­
ność strzałowa napastników bardzo 
słaba, słabsza znacznie, aniżeli u Pogo 
ni. Radę nadto Yienny stanowi skłon­
ność do hyperkombinacji i na din/rwa­
nia siły fizycznej.

Z jednostek na pierwszy plan wybi­
jał się bramkarz Ostriczek. Zwinny, 
jak sprężyna, spokojny i dobry taktyk, 
pozostawił po sobie bardzo dobre w ra­
żenie. Strzałów miał wprawdzie mało 
ale do obrony niezmiernie trudne. W  
pomocy najlepszym, graczem byt Hof­
man, zarówno konstrukcyjnie iak i dc 
strukcyjnie stanął na wysokości zada­
nia.

Uridil to gasnąca już gwiazda. Ze 
sławnych jego przebojów już tylko cień 
pozostał. Jako jednak gracz nadzwy­
czaj rutynowany i doskonale wyczuwa­
jący słabe strony przeciwnika, jest je­
szcze cenny siłą. Kierownikiem napadu 
Yieny jest Gcsclweid i przyznać trzeba, 
że dobrym, Zagrania jego są celowe i 
niebezpieczne, rzadko jednak wykorzy­
stywane przez łączników.

Pogoń, jak już u wstępu zaznaczyłem., 
grała poniżej formy. Braki zespołu, jak 
niedokładne podawanie pomocy nieob- 
stawienie garczy i taktycznie fałszywa 
współpraca pomocy z  obroną wystąpiły 
w  obu dniach w bardzo silnym stopniu. 
Gracze wyczerpani startowali leniwo i 
bez energji, w pojedynkach ulegali pra­
wie zawsze. Te niedomagania złożyły 
się na klęskę i beznadziejnie bladą grę. 
W  zespole było tyle słabych punktów, 
iż dokładne wyliczanie braków i cha­
rakterystyka graczy jest w  tym wypad­
ku bezcelowa.

Zaząaczyć jednak należy, że wynik 
cyfrowy zawodów mógłby być znacz­
nie lepszy, gdyby Pogoń wystąpiła z 
Górlitzem i Hankem. Co było powodem 
ich nieobecności, podajemy na innem 
miejscu.

MISTRZOSTWO PŁYWACKIE.
Drugi dzień zawodów obejmował na- 

Steępujące konkurencje:
I. 100 m. dla panów styl dowolny:

1) Roszko (AZS.) 1:36. 2) Bielośzew- 
ski (Czarni) 1:36.1. 3) Muszyłowski (A. 
Z. S.) 1:55.1.

II. 100 m. dla Pań styl dowolny: 1) 
Yeccc (AZS.) 2:07. 2) Łukasikowa (Po­
goń) 2:09. 3) Rogożanka (AZS.) 2:29.

Illf. UW) m. panowie styl dowolny: 1) 
Roszko (AZS.) 8:03.8. 2) Nowak 8:3Ó.S.
3) Muszyłowski.

IV. 100 m. na wznak dla pan: 1) Klim- 
kiewiczówna 2:33. 2) Biegońska.

V. Stafeta 4X50 m.: 1) Panowie AZS 
3:04.3. 2) Panie z  AZS. 3:50.3.

VI. Skcki: 1) Strzelecki (Cz./ 5 pkł.
2) Hornakiewicz (Cz.) 10 p. 3) Hora 
(AZS.) 15 pkt.

NASI SPORTOWCY.
P. prof. R. Wacek, który z łona re­

dakcji „Słowa Polskiego** objechał w  
tych dniach obozy szkolne wyszkole­
nia wojskowego w Delatynie i we 
Worochcie, wrócił wczoraj do Lwo­
wa i podał nam do wiadomości pe­
wien ciekawy fakt.

We Worochcie — oświadczył prof. 
Wacek — spotkałem graczy Pogoni 
Goerlitza i Hankego. Na zapytanie mo 
je, co tutaj robią, odpowiedzieli, że 
bawią na wywczasach. Czy wiecie o 
tem, że we Lwowie Pogoń gra z Vien 
ną? Wiemy, lecz Zarząd Pogoni wca­
le nas nie wzywał. Wobec takiej od­
powiedzi, zwróciłem uwagę pp. Goer 
litzowi i Hankemu, iż nie powinni byli 
oczekiwać wezwania klubu, lecz sa­
mi stafyić się we Lwowie do gry. Pa­
nowie Goerlitz i Hanke podali mi rę­
kę i przyrzekli najbliższymi pociągiem 
odjechać do Lwowa, by wziąć udział 
przynajmniej w grze rewanżowej.

Dziś wróciwszy do Lwowa, dowia­
duję się o powtórnej klęsce Pogoni i o 
tem. że pp. Goerlitz i Hanke w grze 
udziału nie brali. Wobec tego zwra­
cani się do Zarządu Pogoni i do pp. 
Goerlitza i Hankego z prośbą o wyja­
śnienie tej sprawcy.

Prof. R Wacek członek honorowy 
„Pogoni**.

Od Redakcji. Redaktor prof. Ru­
dolf Wacek rozpoczął urlop 6 bm. 
Zastępstwo objął p. Fr. Błachuta.

PRZEMYŚL.
Przemyśl. (Tel. w l) Czuwaj—Pogoń 

(Stryj) 5:0 (2:0). Zawody o wejście do­
ki A. wygrywa pewnie i zasłużenie 
drużyna przemyska. Sędzia p. Holman 
dobry.

Hasmonca (Lwów)--Hagibcr 3:0 (1:0) 
Drużyna lwowska nie potrafiła w  zupeł­
ności wykorzystać przewagi.

NADESŁANE.
(Za tg rubrykę Rec«afccja odpowiada.)

H t ł a p o l s k a  f i a b r y H a  -

O PŁA TK Ó W  I AHDB8TÓW
J. JftREMKIEWICZ i I. MEWiDOMSKI
(dawnie) Wofciectt Michera i SjO w  W adow icach
największa w Polsce wytwórnia opłatków 
i andrutów poleca P. T. Publiczności po ni­
skich cenach an druty (wafię) suche i prze­
kładane, rund  do lodów, muszelki, szyszki, 
bomby i td.. następnie opłatKi cukiernicze 
i apteczne, hostje i komunikanty, oraz 

opłatki wygi!ijne. 6305n
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Radjofon.
Poniedziałek, 1# sierpnia.
Berlin. (505), godz. 20. Koncert orkie- 

stralny.
Frankfurt. (470), godz. 20. „Piękna 

Helena", operetka.
Hamburg. (395), godz. 20. Koncert 

skrzypcowy.
Królewiec. (463), godz. 20. Wieczór 

rozmaitości.
Lipsk. (454), godz. 20. Komnatowa 

muzyka, kwartet skrzypcowy.
Monachium. (485), 20. Wieczór kom­

pozytorów szwajcarskich.
Monastyr. (410), godz. 20. Koncert 

rozmaitości.
Stuttgart. (515), godz. 20), Koncert 

orkiestralny..
Wiedeń. (530), godz. 20. Akademia 

koncertowa.
Londyn .(1700), godz. 20. Wieczór 

walców wiedeńskich.
Praga. (550), godz. 20. Koncert or­

kiestralny.
Rzym. (425), godz. 20 Akademia kon 

certowa.
Zuhych. (515), godz. 20. Kwartet i 

kwintet koncertów, skrzypce, wio­
lonczela i flet.

Paryż. (1750), godz. 20. Koncert sta­
raniem dziennika „Le Matin“.

Barcelona. (400), godz. 20. K oncert 
orkiesty radiowej.

Berno. (1800), godz. 19. Wieczór pie­
śni i deklamacji z muzyką.

Grac. (404), godz. 20. Koncert orga­
nowy.

Oslo. (380), godz. 20. Wieczór pie­
śni operowych (solo duety).

Lwów, 10 sierpnia 1925.

TEATR WIELKI.
Gościnne w ystępy artysty  scen w arszaw ­

skich P . Kazimierza Jimoszy-Stępowskiego.
Poniedziałek, 10 bm., „Jastrząb", komedia 

w 3 aktach Croisset‘a.
Wtorek, 11 bm., „Ósma; żona Sinobro- 

degc“. komedia w  4 akt. Alfreda Savoir‘a.
Środa, 12 bm., „Ósma żona Sinobro­

dego", kom edja’w  4 akt. Alfreda Savoir-a.
Czwartek, 13 bm., Ósma żona Sinobro­

dego'**. komedia w  4 akt. Alfreda Savoir‘a.
Piątek. 14 bm.. „Uwodziciel44, komedja 

romantyczna w  3 aktach Freda i Faimy
Hatlen. .................... ..

Sobota, 15 bm., „Uwodziciel", komedja 
romantyczna w  3 aktach Freda i Fanny 
Kat ten.

Niedziela, 16 bm„ „Uwodziciel*, kameo ja 
romantyczna w  3 aktach Freda i Fanny 
Hatlen.

Poniedziałek. 17 bm„ „Uwodziciel", ko­
media romantyczna w  3 akt. Freda i Fanny 
Hat ten. '

Początek przedstawień punktualnie o go­
dzinie 7.30 wieczorem.

Do P. T . Prenumeraforif»!
Zawiadamiamy, źe o Be de 

dnia t 5 sierpnia nie otrzymamy 
prenumeraty ze alerpiefi, to z ti. 
16 sierpnia wstrzymamy wysyłkę 
dziennika tak P. T. Prenumera­
torom zamiejscowym, Jak i miej­
scowym.

— Do dzisiejszego numeru dołączamy 
dalszy arkusz powieści p. t. „Czarno­
księżnicy".

— ,-Bratnia Pomoc" Studentów Uni­
wersytetu Jana Kazimierza we Lwowie 
ul Łozińskiego 7, posiada na czas ferii 
wakacyjnych zajęcie dla członków. Tow, 
którzy pragną wypchać na prowincję, 
iakoteż kilka posad nauczycielskich w 
gimnazjach i seminariach nauczyciel­
skich Bliższych informacji udziela Ko­
misja pośrednictwa Pracy Tow. w s ę ­
dzinach urzędowych (we wtorki i 
cz wartki między 19-20).

— Publicysta angielski we Lwowie.
Wieczornym pociągiem warszawskim 
przybył wczoraj do naszego miasta 
Hober-t Machray, publicysta angielski. 
Gościa powitał na dworcu sekretars 
Województwa dr. Piwocki.

firesziowanie mordercy śp. posterwikowego 
Mieczysława Gromadki we Lwowie.

Donosiliśmy z końcem ubiegłego 
miesiąca o morderstwie, dokonanem 
na osobie posterunkowego Mieczysła 
wa Gromadki na dworcu kolejowym 
w  Rachiniu. w  powiecie dołiniańskim. 
W nocy z 18 na 19 lipca nieznani zło­
czyńcy dokonali włamania do kasy 
Wydziału pow îato-wiego |w. DoBnidi^i 
z łupem, umknęli na dworzec kolejo­
w y w  Rachmiu. Do jednego z trzech 
włamywaczy, kupującego bilety ko- 
pełniący służbę posterunkowy Mie­
czysław Gromadka i zażądał okaza­
nia mu papierów. Gdy temu wezwa­
ny nie chciał zadość uczynić, poste­
runkowy zaaresztował go i. poprowa­
dził plantem kolejowym na posteru-

— Nalepki na dzień 12 i 13 sierpnia.
Celem uczczenia polskich Sokołów z 
Ameryki zechcą Lwowianie przyozdo­
bić swe okna nalepkami, które ‘wydała 
Sekcja Zadwórzańska Sokoła-Macie­
rzy w  cenie po 20 groszy za sztukę. 
Do nabycia w  Sokole-Macierzy ul. Zi- 
morowicza 8. I. p. od 5 do 9 wieczorem 
Czysty dochód na fundusz budowy po 
mnika w Zadwórzu.

—- Włamanie przy ul. Kochanowskie 
go. Mroki ostatniej nocy pokryły w ła­
manie, dokonane przez nieznanych 
sprawców, którzy dostali się do w ar­
sztatu szewskiego Jana Kukurki przy 
ul. Kochanowskiego 1. 16. Ponieważ ów 
majster nie mieszka przy swej praco­
wni — nie zdołano ustalić łupu, unie­
sionego przez włamywaczy. Docho­
dzenia policyjne w toku.

— Znów granat va płac i drzewnym 
znaleziony. Na placu drzewnym przy 
ul. Kasztelańskiej ob)k .realności 15 
znalazł wczoraj wczesnym rankiem, 
post. Kołodziej granat armatni. Miejsce 
zabezpieczono ustawienie poste
runku aż do przybycia wojskowego 
eksperta.

— Nagły zgon. W realności pod i 8 
przy pl. Unji Brzeskiej zmarła wczoraj 
nagle Michalina Śliwska. Zarządzono 
dochodzenia w kierunku ustalenia przy 
czyny śmierci.

— Ze szpUomcj sali. Do szpitala po­
wszechnego przywieziono wczoraj Ka 
tarzynę Zimrner, 15-let.nią służącą,, któ 
ra skutkiem eksplozji lampy spirytu­
sowej doznała ciężkiego poparzenia 
ciała. Stan jej groźny.

— Z kroniki kryminalnej. Do aresz­
tów policyjnych sprowadzono w dniu 
wczorajszym Jana Janiszewskiego, 
czeladnika młynarskiego za sprzenie­
wierzenie roweru wartości 120 z?, na 
szkodę ..Michała Krynickiego. — Dru­
gim z aresztowanych był Aleksander 
Didiuk, który na podwórzu realności 
nr. 125 kołem pobił dotkliwie Tacjannę 
Rachwał. - •  Innej sorty była para na­
stępnie do aresztów sprowadzona. Ma- 
rja Cblitiska skradła indyka na szkodę 
nieznanego Właściciela a Józef Taryl z 
wozu Maksyma Pełecha z Horożany 
uniósł korzystając z nieobecności go­
spodarza — sześć kup jaj. — Wczoraj­
sza niedziela dostarczyła sporo osobni­
ków, aresztowanych za opilstwo i bija 
tykę. Sprowadzono tedy Wilhelma 
Heilmahna, Alberta Horowitza, Roma­
na Frandzieja, Dominika Reimanna, 
Stanisława Howańca, Stanisław. Poade 
śzwę i . Tdeusza Fnchsa. Nie brakło 
między nimi i donny-kontjantki, .Stani­
sławy Chalelowskiej, o którą toczył 
się między aresztowanymi boi zacięty. 
— Przytrzym ano wkońcu czwórkę 
bezdomnych włóczęgów, „ Anastazję 
Horożuęiak, Franciszka Konopczaka, 
Michała Kucza i' Franciszka Parów ­
ka.

— Zniesieńscy apasza aresztowani
Wywiadowcy policyjni dokonali wczo­
rajszej: nocy aresztowania czterech apa­
szów, którzy w sobotę . wie czarem na­
padli na mieszkanie Podgórskich; na 
Zniesieniu, gdzie ranili ciężko Piotra Pod

nek. Gdy obaj przechodzili koło ram­
py kolejowej, bandyta w mgnieniu do­
był browning i celnym strzałem poło­
żył posterunkowego trupem na miej­
scu, poeżem w raz z dwoma swymi 
towarzyszami zbiegł, bez śladu.

Policja podjęła dochodzenia i wczo­
rajszej nocy w mieszkaniu pewnych 
dwóch kobiet przy ul. św. Kingi we 
Lwowie niemeldowanych w  policyj- 
nem biurze, dokonała aresztowania 
sprawcy mordu na osobie §p. poste­
runkowego Gromadki. Jest nim nie­
jaki Lewicki f. Jasiński, Ukrainiec. 
Aresztowanego bandytę wczorajszym 
rannym pociągiem odstawili wywia­
dowcy do sądu w Stryju.

górskiego i jego siostrę Annę Moskwia- 
kową. Sprawcami owego napadu byli — 
jak donieśliśmy wczoraj —  trzej bracia 
Władysław, Alarjan i Kazimięfz Klucz­
nik, zamieszkali na Zniesieniu oraz Wła 
dysław Rusin, zamieszkały przy u l 
Długiej, również w  tej miejscowości. Za 
równo napadnięci, jak i napastnicy zna­
ni są na Zniesieniu z nieszczególnej opi- 
nji, szczególnie trzej bracia-apasze, nie­
jednokrotnie policyjnie notowani i sądo­
wnie karani. Odpowiadać będą obecnie 
o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia cia.a.

— Aresztowanie szajki komunisty­
cznej. W związku ze sprawą morder­
cy Botwina aresztowała policja 17 
osób, wśród nich 5 żydówek i 12 ży­
dów. W  dniu wczorajszym w godzi­
nach przedpołudniowych aresztowani 
kry tym . wozem policyjnym odstawie­
ni zostali do więzienia Sądu karnego 
przy ul. Batorego. Aresztowane Ży­
dóweczki drogę do więzienia odbyły 
pieszo pod eskortą. Powyższe cyfry 
najlepiej mówią o sobie!

— Napad rabunkowy na ul. Na Bło­
nie. Wczorajszej nocy na przechodzą­
cych tą ulicą Eugeniusza Pundyka* 
czeladnika jubilerskiego, Józefa Szy­
cha, krawca i Katarzyny Kozak, za- 
robnicy, napadło obok koszar dyonu 
samochodowego kilku młodych osob­
ników, którzy pozostając w  stanie 
podpitym, pobili ich dotkliwie laska­
mi, a zabrawszy Pundykowi harmo­
nię, wartości 60 zł., zbiegli w  kierun­
ku rogatki Janowskiej. Policja zarzą­
dziła poszukiwania za napastnikami.

ł K A W A  R IE D L A
□  RZĘDOWICE. Piękna praca oby­

watelska. W gnieździe ukramizmu, w po 
wiecie przemyślańskim, wre prawdziwa
i owocna praca społeczna. Obowiązkiem 
wiązkiem naszym wydobyć nieocenione 
zasługi tamtejszego obywatelstwa na 
światło dzienne i wykazać, że w cza­
sach indyferentyzmu duchowego i mar­
twoty istnieją przecież wśród obywrateli 
ziemskich jednostki o gorącem sercu i 
wielkiej miłości do wszystkiego, co pol­
skie. Wieś Rzędowice, w powiecie prze­
myślańskim jest przeważnie zamieszka­
łą przez Rusinów, pewien procent mie­
szkających tam Polaków zupełnie za­
tracił swój charakter narodowy i zapo­
mniał swej mowy ojczystej. Dzięki świa 
tlej i energicznej pracy właściciela p. 
Stanisława Nartowskiego wszystko się 
zmieniło. Czcigodny ten obywatel w y­
budował w  Rędowicach szkołę polską, 
spowodował, że gmina uchwaliła język 
wykładowy polski w sakole. a przez 
bezinteresowne wykonywanie funkcji pi 
sarza gminnego P- Stanisław Nartowski 
umie swym taktem i wpływem tak pro 
wadzić ogół spraw, że współżycie obu 
narodów w gminie iest wzorowe.

Zacny obywatel mimo szczupłych do­
chodów ze^swego majątku założył wła­
snym kosztem sklep Kółka rolniczego i 
bezinteresownie zajmuje się zakupnem 
towarów i kontrolą rachunków. Dbały o 

i stronę moralną włościan p. Nat towski 
• przyczynił się do budowy plebanii w 

Tucznem obok Rzędowic i zebrał dro­

gą składek poważny fundusz na budo­
wę kaplicy filialnej w samych Rzędó­
wkach. Żona jego Helena przez cały 
miesiąc maj,szgromadzała w kaplicy ro­
dzinnej Nartowskich rzesze wiernych i 
odprawiała nabożeństwa majowe. Im­
ponującym był też obchód 3. Maja. któ­
ry dzięki staraniom p. Nartowskiego 
zgromadził tysiączne rzesze ludu z oko­
licy i zakończony był zabawą ludową i 
przedstawieniem. P. Nartowski jako ab­
solwent szkół agronomicznych niemiec­
kich świeci w okolicy przykładem jak 
należy prowadzić racjonalną gospodarkę 
rolną.

Oto krótki rys owocnej pracy ideo­
wego człowieka, który cieszy się umi­
łowaniem ludu i szacunkiem sąsiadów. 
Dzięki niemu niema wśród włościan 
nienawiści narodowej i zniechęcenia z 
powrodu ciężkich warunków społecznych 
doby obecnej. Oby takich więcej było 
w naszej odrodzonej Ojczyźnie! Letnik.

W sprawie nadużyć 
w  sklepie „Karpat4*.
W drugiej połowie lipca br. pojawiły 

się w  prasie polskiej, a w szczególności 
w całej prasie lwowskiej wiadomości o 
nadużyciach popełnionych przy sprze­
daży benzyny w sklepie „Karpat", 
względnie Koncernu Naftowego „Dąbro­
wa" we Lwowie przy u l Rulewskiego 1.

Wiadomości powyższe krzywdzące w 
najwyższym stopniu firmę naszą uważa­
my za stosowne niniejszem sprostować.

Sklep z produktami naftowemi znaj­
dujący się w  realności p= Sprechera 
przy ul. Rutowskiego 1. 1, stanowi wła­
sność „Karpat". Sprzedaż produktów 
naftowych Spółka z ogr. odp. we Lwo­
wie, które to Towarzystwo wrchodzi w 
skład Koncernu Naftowego „Dąbrowa". 
Sklep powyższy prowadzony był we 
własnym zarządzie Towarzystwa Od 
dnia 15 lutego 1925.

Umową z daty Lwów, 14 lutego 1925 
wydzierżawiliśmy sklep powyższy by­
łemu naszemu urzędnikowi i zarządcy 
sklepu p. Rudolfowi Wachtlowi i tegoż 
spólnikowi p. Juliuszowi Backfeinowi.

Na podstawie powyższej umowy od­
daliśmy powyż wymienionym panom w 
dzierżawę cały lokal sklepowy, tudzież 
komisową sprzedaż w tym sklepie na­
szych produktów naftowych pochodzą­
cych z 3 naszych rafinerii w Jedliczu, 
Gliniku marjampolskim i Dziedzicach.

W powyższej umowie określono zu­
pełnie dokładnie sposób -postępowania 
przy sprzedaży komisowej naszych pro- 
duktów na podstawie zasad obowiązu­
jących dla kupców porwadzących swój 
interes wedle wszelkich wymogów ucz­
ciwości i solidności kupieckiej.

Gdy tymże wymogom pomienłeni pa­
nowie nie uczynili zadość, a nadto po­
stępowaniem swojem doprowadzili do 
wdrożenia przeciwko nim prz^z tutejszą 
Policję śledztwa, a nawet czasowego 
zamknięcia sklepu i przytrzymania p. 
Rudolfa Wachtla, widzieliśmy się zmu­

szeni, korzystając z postanowień naszej 
umowy, do wniesienia przeciwko pp. 
Rudolfowi Wachtlowi i Juliusz. Back­
feinowi skargi o rozwiązanie umowy 
dzierżawnej i komisowej przed sądem 
pow. S. I. we Lwowie do L. cz. C. XI 
721/25, a nadto do postawienia wniosku 
o wydanie tymczasowego zaczadzenia 
w kierunku zaniechania prowadzenia 
sklepu pod noszą firmą, tudzież przez 
zarząd lokalu sklepowego i tamże znaj­
dujących się zapasów towarów na czas 
do prawomocnego ukończenia sperm 

Na skutek tych naszych kroków wy­
dał też sąd powiatowy S. I. we Lwo­
wie uchwałą z dnia 7 sierpnia 1925 do 
L. cz. C XI. 721/25/6. tymczasowe z a ­
rządzenie po myśli naszego wniosku, 
mianując zarządcą urzędnika Koncernu 
•Naftowego „Dąbrowa" p. 1 Landesber- 
ga ną czas, aż do prawomocnego ukoń­
czenia sporu wniesionego przez nas.

Z poważaniem 
„KARPATY"

Sprzedaż produktów naftowych 
Spółka z ogr, odp.

\
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0 wartościach moral­
nych sportu.

Z Olimpijskiego Kongresu Pedag. - 
Sport, w Pradze.

II.
. Wśród najróżnorodniejszych sposo­

bów podtrzymywania wysokiego pozio 
mu moralnego sportu, omawianych lub 
przedkładanych uczestnikom Kongre­
su kilka winno zainteresować, nie tylko 
naszych uczestników zawodów, ale ta­
kże i widzów. Niejeden z publiczności 
uczęszczającej na zawody, zwłaszcza 
piłki nożnej, dowie się ze zdziwieniem, 
a może nawet oburzeniem, że nie jest 
sportowcem.,

Przy omawianiu środków wycho­
wawczych'dla publiczności, tak często 
fatalnie w pływającej na przebieg za­
wodów swem zupełnie niesportowem 
zachowaniem .się, przedłożono też napi 
sy agitacyjne angielskie używane już 
gdzieniegdzie dla powstrzymywania 
zbyt krewkiej publiczności. Na trybu­
nach, .murach, w szatniach, na odwro­
cie programów znajdują się odezwy n. 
p. tego rodzaju:

Czy jesteś sportowcem?
Pomyśl tylko:

Jako gracz:
TT Czy. grasz dla gry samej jedynie?
2) Czy grasz tylko dla swego 'zespo­

łu .'a  nie dla siebie0 
. 3) Czy wykonujesz rozkazy swego 
kanitana bez zapytań i krytyki?

4l C zy :'przyjmujesz rozstrzygnięcia 
sędziego absolutnie bez wahań.?.

5) O v  wygrywasz bez pyszatkowa- 
tości lub przegrywasz bez szemrania?

. 6) Czy wolisz przegrać, niż popełnić 
czyn jakiś, co do którego nie jesteś pe­
wnym. że jest zupełnie bez za rzutu?, . 
; W takim razie jesteś na drodze do zo 
stania sportowcem.

jako widz:
l) Czy wzdragasz się przed oklaski­

waniem dobrej gry u swych przeciw- 
pików?

2) Czy wykrzykniesz pod adresem sę 
dziego. gdy rozstrzygnie w sposób któ­
ry ci się nie podoba?

3) Czy pragniesz by twoja stroha 
wygrała, gdy na to grą swą nie zasłu­
guje?

4) Czy kłócisz się z widzami,, zwo­
lennikami, przeciwnika?.

W takim razie nie jesteś sportow­
cem.

Staraj się nim zostać.
Wedle tych zasad angielskich, ściśle 

stosowanych, przenicowane drużyny 
nasze smutnieby wyglądały*. Wśród 
polskich . drużyn piłkarskich klasy A, 
możnaby prawdziwych „sportowców" 
policzyć' na palcach rąk. ;

G publiczności lepiej zaś nie mówić: 
wedle tych definicji nie ma wśród niej 
wogóle ani jednego prawie sportowca i 
pani zaś istniejących są taką rzadko­
ścią, że jedynie potwierdzają regułę.

Przedźmy do innego dokumentu, któ 
ry wpadł mi w ręce.

Konfederacja ogólna Sportów duń­
skich. (Dansk Tdraets Ferbund).

Niżej podpisany 
członek klubu . . .
należnego do Związku 

. który'’ pracuję u pana . . o- 
świadczam niniejszem wedle rrtej du­
szy i sumienia: 

że płaca moja dzienna wynosi koron 
duńskich . . . , na co składaja 
się: . . .  .

i że biorąc udział w zawodach klu­
bu . . . urządzonych dnia . . . w . . . 
straciłem koron duńskich . . . płacy, 
na co składaja się:
A. : ’

zakończyłem pracę dnia . . .  
podróż trwała . . . pobyt w miejscu 

zawodów trwał . . . powrót trw ał . . . 
czyli ogółem -straciłem dni . . ., tem 
samem płacy wogóle . . . .
'Z astępcy  swemu na czas wy.ja.zdu 

zapłaciłem koron duńskich . . . .
B.

Imię i nazwisko jego. mieszka . . . .  
.Testem dokładnie poinformowany, że 

podania fałszywe w powyższej dekla- 
racii moga spowodować odpowiedzial­
ność sądową i zwrot całości lub części

otrzymanego, zwrotu straty* zarobku i 
spowodować wykluczenie mnie na sta­
łe z pośród amatorów.

Miasto . . . . ., dnia . . . .
Podpis: . . . .

‘ Potwierdza się. niniefszem, że Pan...., 
składający niniejszą deklarację, jest 
członkiem klubu . . .

Pieczątka. -P odpis.,
Potwierdza się niniejszem, że klub.... 

jest członkiem Związku . . .
Pieczątka. , . . Podpis.

Potwierdza się niniejszem, ż.e poda­
ne w niniejszej deklaracji cyfry płacy 
odpowiadają prawdzie.

-Podpis pracodawcy.
Potw ierdza. się . niniejszem, że skła­

dającemu mniejszą deklarację? nie w y­
płaciliśmy żadnego odszkodowania.

Pieczątka klubu urządzającego za­
wody i podpis przewodniczącego.

Deklaracja -powyższa dokładnie wv- 
pełniona. winna być nadesłaną n ajdalej 
do dni ośmiu od daty odbycia zawo­
dów do Sekretariatu Konfederacji 0 -
gólnej." Ł '

* * *

POKWITOWANIE.-
Na mocy mej deklaracji z dnia . . .

otrzymałem dnia dzisiejszego od Zwią­
zku Sportowego . . . .  koron duńskich 
. . .  słow am i:. . ‘

D a t a ............... P.odpis .. . . .
Jak się te sprawy przedstawiają u 

nas? Jakie są reguły dla .naszych ama­
torskich drużyn? Dlaczego nasze dru­
żyny krajowe czołowe kosztują, tak ba 
jońskie sumy, a bilety wstępu na mat- 
che wahają.się między 1 a 5, złotemi, 
zamiast 10 groszy do 2 złotych najwy­
żej? Czy PZPN. lub jego okręgowe fi­
lie nie zechciałyby wyiaśnić na łamach 
praśy bliżej tajników finansowych za­
wodów piłkarskich i ich stosunku do 
porządnie uregulowanych stosunków, 
jakie panują np. w Danii. Czy sanacja 
szybka i .gruntowna nie 'byłaby tu ko­
nieczną? Leże ona przecież w intere- j 
śie samego oiłkarstwa. powrót do me- 
tod zwraoania. jedynie samych kosztów 
podróże i utrzymania przy zwrocie- u­

traconych zarobków w  podobnie d o ­
kładny i uczciwy sposób jak w  Danji, 
ułatwiłby wielce * wszystkie matehe 
krajowe, mniej pieniędzy wywoziliby 
nie zawsze nawet godni tego goście za 
granicę. Część/zawodów mogłaby się 
też odbywać na prowincji, poziom gry 
ogólny podniósłby • się szybko, rezer- 
woar piłkarzy znacznie zwiększył, ą 
tem samem i poziom piłkarstwa mógł­
by. się wybitnie podnieść, nie pozosta­
jąc przy kilkunastu *■ jedynie klubach 
czołowych.

Czy Lwowski -Okręgowy Związek 
Piłki Nożnej nie zechciałby objaśnić pu 
bliózność ciekawą finansowych tajói- 
ków, które sie tak dotkliwie na jej u- 
bogiej kieszeni odbijają? •

Dr. Władysław, Fiichś-Dybowslki.

Z  k r a j u .
O KOM ARNO. 900 letnia rocznica 

koronacji Bolelsiawa Chrobrego. Stara­
niem Komitetu obywatelskiego odbył 
sdę w  Komar nie, w niedzielę, 7 czerwCa 
1025, uroczysty obchód ku czci Bole­
sławą .Chrobrego.-Program tej uroczy­
stości był następujący: a) pochód. \y 
którym wzięła udział między inny rui 
banderia ze wsi okolicznych w  liczbie 
stu,- dalej odbyto się solenne nabożeń­
stwo z kazaniem, które wypowiedzą i 
w  gorących i pięknych słowach ks. 
prof. Stan. Jakóbczak poozem okolicz­
nościową mowę wygło.sjł -z siłą \  uczu­
ciem inspektor szkolny P. . Stan. Bie- 
nstewsfci z Rudek. W czasie nabożeń­
stwa zbierano' składikę na „flotę powie­
trzną". — Pamiętny dzień .zakończył 
„Wieczór*4 urządzony w* sali „Sokoła". 
Złożyły się nań bardzo udatne i piękne 
produkcje chóru męskiego ze Lwowa 
i deklamacje P Krczwąrówny; potem 
odegrano komedię .Bałuckiego p. t, „Te­
atr amatorski".

DAJ GROSZ NA CELE TOWa I 

RZYSTWA SZKÓł2Y LODOWEJ.

O G l > O S Z E N n &
- £

BtimeKTsmmncariamgkataBM
Kaidy numer dowodowy liczy się 20 groszy.

|  - KUPNO I SPRZEDAŻ.
|  S groszy za wyraz.
dEaaHffliwiats a is g K aggSBg BgrgigBaBaig mmsbbe

FORTEPIAN k rzyżow y „F 6rstl“ b iurko zak o p ia ń sk ie  
sprzedam , ul. C hrzanow skiej 1. 11 a, lip. na praw o.

__________  ~  6500 _
FABR RA p r n to f l i  i u ap u c zy ,  ul, W r o n o w s k a  4, przyj - 

ńK-je 'z a m ó w ie n ia  ń a  c i e p łe  z i m o w e  o b uw ie .  6310

WOLNE POSADY.
6 groszy za wyraz.

POTRZEBN A  a s y s t e n t  m i e r n ic z y  z d o s t a t e c z n y  p r a k ­
ty k a .  Z g ł o s z e n ia  Inż. Ign acy  Kinel D o m a g a l i c z ó w  9.

 W___________ _ __________ 6312
P O S Z U K U JE  s ię  n a  wieś  o d  l . l K . b r .  f a c h o w e g o  

s t a r s z e g o  n a u c z y c ie la  d o  u cz en ia  dw ó ch  c h ł o p c ó w  
d o  III k l a s y  g i m n a z j u m  p r z y r o d n i c z e g o  i lii k la sy  

■normalne j. Bli ższa  w i a d o m o ś ć  d w ó r  S ie icc  B ie ńk ó w .6306

POSADY POSZUKIWANE. |
2 grosze za wyraz. j

g W r e a a W B C T W P B M a a B B I f H B B M M B B a B t r M M W I B M B W B

LE ŚNICZY z a w o d o w y  z w y ż s z ą  s z k o ł ą  l e ś n ą  i k i l k u - 
.l e tn ią  p r a k t y k ą  p rży m r ie  za ra z  e w e n t u a ln i e  p ó ź n i e j '  
p o s a d ę .  -Łaskawe o g ło s z e n ia  u p r a s z a  L e ś n i c tw o  
Rudki,,  p o c z ta  P i a s k i. w oiew .  L u b e l s k i e.______6407

STARSZA, in t e l i g en tn a ,  uczc iw a  e m e r y t k a  p r z y jm ie  
p o s a d ę  k a s je rk i .  Z g ł o s z e n ia  d o  A d m in i s t r a c j i  p o d  

■ ..emerytka**.   6414
BUCH ALT E RK A - K O R E S  P O  N D EN TKA z w y ż s z e m  w y ­

k sz ta łce n iem  i p r a k t y k ą  w s a m o d z i e l n e m  b i l a n s o ­
w a n iu  oraz p o l s k o - n i e m ie c k ie j  k o r e s p o n d e n c j i  
p rzvjm ie p o sa d ę . O ferty  d o  A dm in. p o d  „D obra  referencje". 629 j

NAUKA l WYCHOWANIE. 
6 groszy za wyraz. J

ŁATWĄ METODĄ w yuczam  w k ró tk im  c z a s ie  fran­
c u sk ieg o  i n iem ieck ieg o , u dzielam  k on w ersacji, oraz  
p rzygo tow u ję  d o  p opraw ek  z tych  język ów . D łu g o ­
s z a  37 U p. 6433

DRUT KOLCZASTY ZWYKŁY I CYNKOWANY,
DRUTY ZEL. TWARDE, SPRĘŻYNOWE, ŻARZONE, SPE­
CJALNE WE WSZYSTKICH GRUBOŚCIACH 00 0,2 mm.

P O L E C A  Z E  S K Ł A D U

SPÓŁKA AKCYJNA

UtttiW -M M ÓRS BOHMOWICZI5. TELEFON 277.
ADRES TELEGRAFICZNY , ,M E T A V C t 0 5 V '.  

m tterr, m i jest wyważony w krążkł jn^tkic n m ^ w m n .  „godny kredyt weksl

eKTOSHEBBISS«seMNS
I MIESZKANIA SKLEPY LOKALE 
I  6 groszy za wyraz.
team
L E T N ISK O ! N a  fo lw ark u  S trw iążyk  p. U strzyk i D o ln e,

3 km . o d d a lo n e  o d  sta cji — p o k o je  d o  w y n a jęc ia  
od 15 s ierp n ia  w raz z c a ły m  u trzym an iem  cz te ro -  
razow em  d o sta tn ie m  — 5 z ł. od  o s o b y , w  m ie jscu  
k ręg ie ln ia , fortep ian ._________________________  6422

I N T E L IG E N T N A  pani p oszuk u je p ok oju  z e s o b n e m  
w ejśc iem . Z g ło sze n ia  do A dm inistr . p od  -H . K.u. .

. 6297 i*

DW IE P ANIENKI, s tu d en tk i w y ższy ch  k u rsów , z n a j d ą  
p o m ie s z c z e n ie  z c a łe m  u trzym an iem  przy in te li­
gen tn ej r o d z in ie . A dres w  A d m in istracji. 6395

Sportowy rocznik
z roku 1924 jest do nabycia w kantorze 

„Słowa Polskiego1*. — C e n a  15 *i«

S a j p s t i M m  pismo jest

RÓŻNE PONIESIENIA. 
6 groszy za wyraz.

|  Zagraniczne i krajowe. 
* Urządzenia biurowe. Me 

błe gięte z 'fabryki'. „THAIETv. Klubowe 
garnitury skórzane i sypialnie dębowe po 
cenach konkurencyjnych w znanej firmie 
M U N Z E K A -  u l .  R e jta n a  4* 6120

WYSOKOPROCENTOWA

ZE SWYCH SKŁA­
DÓW WE LWOWIE 
D O S T A R C Z A  
NA TYC HMI AST

6300 W  KRAKOWIE

ODDZIAŁ: LW(jW, I 1 2 S E 5 U 2

Redaktor odpowiedzialny i zarządca drukami: Wilhelm Antoni SkrzyczyńskL Z drukami „Słowa Polskiego", Lwów, ?|irtorofwjcza 15.


